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Miecz i dyplomacja— są to dwa 
główne czynniki życia międzynaro- 
wego, które regulują wzajemne sto
sunki mocarstw, są to dwie zasa
dnicze potęgi, które w  zależności od 
siły napięcia wpływają na taki, czy 
inny rozwój, taką, czy inną pozy
cję danego państwa..

Dotychczasowy półtoraroczny 
przebieg' wypadków w  Zmartwych
wstałej Rzeczypospolitej aż, nazbyt 

jasno przekonywa* źe o. ile nasza 
siła zbrojna Ktoi n£k w ysokości za
dania, walczy bohaterski)' nft fron
cie i dokazuje -cudó-jy . waleczności 
(obecna niepowodzenia- na wscho
dzie w  niczem tej wartości armji 
naszej nie ujmują), o tyl« drugi 
czynnik życia między narodowego 
Polski— dyplomacja, znajduje się w  
stanie opłakanym i nie może się na 
polu swojej działalności poszczycić 
prawie żadnym sukcesem.

Na dyplomacji naszej ciąży i- 
nercyjne piętno służalco-lokajskiej 
polityki, uprawianej w  czasie wojny 
na terenie Paryża i Londynu przez 
„Komitet Narodowy“ z p. Dmow
skim na czele, trafćtujący sprawę 
Polski, jako sprawę wewnętrzną  
Rosji i staw iający ią na gruncie 
Bzerazym, między koalicyjnym, dopie
ro w momencie upadku carskiej potęgi.

Z chwilą utworzenia się  niepo
dległej Polski, p. Paderewski, pier
w szy faktyczny minister spraw za
granicznych, uzależniony w  swojej 
orjeętacji politycznej od endecji w  
dalszym ciągu kontynuował metody 
narodowej demokracji, być może 
nieświadom ie, ale faktycznie— przez 
obsadzanie piaców^ek dyplomatycz
nych prawie w yłącznie „ludźmi“ 
komitetu narodowego, bądź też o- 
Bobami, których jedyną kwalifika
cją były: mitra książęca, korona hra
biowska, lub tytuł baroński.

Nic w ięc dziwnego, że działal
ność naszych placówek zagranicz
nych cechuje dyletantyzm, a w yni
ki ich dyplomacji są tak opłakane.

Przejdziemy do faktów. Ka
mieniem probierczym akcji polity
cznej posłów i ambasadorów Rze
czypospolitej są: traktat Wersalski, 
pi:'1 > :y ty  i stosunek t. zw. ententy 
d ■ : :oji wojskowej na W schodzie.

fijyfcuacja międzynarodowa Pol-

Narodowa Partja Robotnicza.

Od stu kilkudziesięciu ła t ,walcxy Naród o odzyskanie i utrwalenie swqj 
całości i niepodległości. Niezliczone już padły ofiary, przeleliśm y morze krwi. 
A zawsze—od Racławic do dzisiejszych pobojowisk na rubiożach Rzecaypospo- 
sp o lite j-L u d  polsk i—robntnilr i krrJat, v.j>pierwszych byli azeregaoh, nikomu 

,nle dając się prześcignąć w ofiarności i męstwie.
Dziś znowu groźne niebezpieczeństwa zawisły nad Ojczyzną. Odwieczny 

nasz wróg, przeodziawszy się z kozackiego munduru w czerwoną rubachę bol
szewicką, a prowadzony przez carskich jenerałów, uderza miljonowym tłumem 
.swej dziczy w bohaterski, nadludzko ofiarny front naszej armji. Nadeszła-chwila, 
gdy raz jeszcze stanęliśmy wobec konieczności walki o utrzym anie i obronę 
niepodległości Narodu oraz praw, które lud roboczy wywalczył.

Dziś losy i przyszłość Narodu rozstrzygają się orężnie na polach bitew. 
Dziś Polska - to walka, to śm iertelny bój z zajadłym wrogiem.

O ^ j w a i e i e  Kabainicyl
Iczyzna w niebezpieczeństwie!

Od zwycięstwa na polu walki zawisło, czy będziemy wolni, silni, zamo
żni i szozęśliwi, czy też stoczymy się pa tak iei dno nędzy i upodlenia, jakim  
bolszewizm obdarzył męczony i poniewierany lud rosyjski.

Dziś w Polsce jedno tylko, istnieć może hasło:"

Wsżygtko dla zwycięstwa 1
Nie idziemy nikogo podbijać ani niewolić 1 Nie potrzeba nam obcqj 

ziemi, ani potMnnych! Nie pof.ądamy. cudzych bogactw, ni krzywdy! Chcemy— 
i musimy to osuignąć, aby Polska była wielka, potężna i niepodległa, i ażeby 
sąsiadujące z n;iiiji ludy uzyskały wolność i słuszne prawa.

ZachłannoBĆ bolszewizmu pi/zebrała miarę! Naród polski nie pozwoli się 
bezkarnie napadać i niszczyć dzikim zgrajom czerwonych grabieżców. Są nas 
miljony, a w sercach tych miljonów je s t duma cywilizacji i potęga wolności.

Ofe^TarSitcio K o b o t i i i o y !
Ci, co zostaną tu  w kraju, nieeh pamiętają, 4« fabryki i w arsztaty to 

drugi front, front wewnętrzny, front usilnej pracy, front nie mniej ważny od 
zewnętrznego. Nie wolno w tej chwili opuszczać tych posterunków"; przeoiwnie, 
obowiązkiem wobec państwa i walczącego żołnierza je st spotęgowanie wydajno
ści naszej pracy

Lud 
posiadającycł
wobec naczelnego interesu narodu.

Wat y w a m y  s’z ą a ,  ę b y  c r r l k a w i c i e  z a b e z p i e c z y ł  b y t  r o d z i n  
ż o ł n i e r z y ,  f s y ą c y o h  W  r a s e r e g t ó o h .  '

W zywamy rząd, aby usunął słuszna powody niezadowolenia szerokich 
mas ludu pracującego, niezadowolenia, płynącego z nadużyć organów admini
stracyjnych.

Domagamy się rządów demokratycznych.
Zadamy, aby władze żelazną ręką i z całą bezwzględnością poskromiły 

orgję paskarstwa, łapownictwa i marnotrawnego rozpasania.
Ocknijmy się z martwoty i bierności.
Zdobądźmy się na wysiłek, godny wolnego łudu. Nie7?h krzepkie ramię 

polskiego robotnika wesprze żołnierza, zmagającego się na froncie!
Bądźmy silni jednością, gdyż chwila tego wymaga.
Wszystko dla zwycięstwa!
Pod broń i do pracy, ludu roboczy!
Niech żyje wolna, nicpodlogła-Polska Ludowa!

Ciii ¡tali Umiii Mwti Partii MMm\ 
iii MM Haiodcwoj ifiji IMM

W arszawa w lipcu 1920 r.

pracujący karnie spełni swojo zadanie, ale też wymaga od warstw 
h równio bezwzględnego poświęcenia swych interesów klasowych

ski dzisiaj przedstawia się w  spo
sób tak oryginalny, że pusty ś m i e c h  
mógłby człowieka brać, gdyby to 
rzeczy nie były jednocześnie tak 
smutne.

Jak św iat św iatem  —  istniały  
przymiorza i sojusze... I zaw sie  
przez sojusz rozumiano połączenie 
się  mocarstw, które nawzajem so
bie pomoc okazują, czynno współ
działanie i sprzyjanie w  poczyna
niach wzajemnych.

Polska od stycznia 1S19 r. znaj
duje się w  „przymierzu“ z mocar
stwam i koalicji, a w ięc ma chyba 
prawo żądaó, ażeby to „przymierze- 
nie pozostało jedynie papierowym  
świstkiem , czy też pustym fraze
sem i ażeby w  każdym wypadku 
sprzeczności interesów Polski z in
teresami wrogów naszych, staw ały  
te mocarstwa, po stronie swogo  
sprzymierzeńca, a w ięc po stronie na
szej. Tymczasem, wbrew tej oczyw i
stej słuszności w  zatargu naszym * 
Niemcami o Śląsk Górny, Pomorze
i W arm jękoalicja poparła uroszcze- 
nia prusactwa. W momencie ban
dyckiej napaści Czechów na Cie
szyńskie, Spisz i Orawę znowu ta 
koalicja stanęła po stronie naszych 
wrogów. Również w kwesty i Gali
cji Wschodniej i ziem polskich w 
W ileńszczyźnie spotykaliśmy ze stro
ny sprzymierzeńców bądź niezrozu
m ienie naszych słusznych aspiracji, 
bądź obojętność, bądź zgoła niechęćl 

Komuż tu przypisać w inę \y tej 
sprawie?

Logika dziejów i logika w y
padków ostatnich stwierdzają, że 
interesy państwowe Rzeczypospoli
tej są zgodae z interesami państw  
koalicyjnych.

Państwa koalicyjne zamało zna- 
. ją  Polskę i  w cale prawie nie znają 

Europy Wschodnioj, na terenie któ
rej polityka polska obrała i wyko
nyw a sw ą cywilizacyjną misję.

Świeżo, piekącym policzkiem, 
wymierzonym nam przez sojuszni
ków jest termin plebiscytu na Ma- 
zuraoh i  Warmji, wyznaczony na
11 lipca. Oczywista rzecz, plebi
scyt ten w  takich warunkach musi 
być przegrany. Ludność nieuśw ia
domiona, teroryzowana przez pru
skich siepaczy, nie może się wypo
w iedzieć za Polską.

W inowajcą tej porażki narodo
wej naszej będzie w  pierwszym rzę
dzie niedołężna dyplomacja nasza.

S t. Len.



D O  B R O N Ü
Do bron i p*dfc> wezwsnie 
Od kr*ńca Pełski do krańca 
Więc niechaj tnurem lad stanie 
W obronie świętego rzańca,
By skruszyć wicltokłedć pobańc«.

Do broni! młorlzi i starzy 
Praojców czeka szablica,
Nie dotknie nsszych »Marzy 
Zły wróg i zbledną mu lica.
Bóg z nami i Bogarodzica!

Do broni! nadeszła pora,
Aby pogrzebać w swej dnszy 
Niezgody owej upiora,
Co ćomu wiąaańij kruszy 
I wyje w upiornej głuszy.

Do bron ! to nasze hasło!
Dla serca odzew wymowny,
Kozniećmy Wiarę wygnslą 
1 Poiskę w sposób cudowny 
Zamieńmy w obóz warowny.

Do broni! na polskiej niwie 
Szablica teraz się przyda,
Niech kdż;;y w cudnym porywie 
Przemieni *się w Winkełryda,
A trzaśnie pohańska dzida...

List z Ameryki.
Od jednego z naszych kolegów, 

.orsanizat ■ rfl dawnych kół Tiwarz. 
Oiwiaiy N«redewej, a uattjpnie Na- 
r dow^po Związku R«4Ktniczego, gor
liwego i rińelneu>o działacza na niwie 
narodowo-r*łMtn>czej :ia terenie okrę
gu łódzkiego, Władysława Jankow
skiego (pseud. »0 uby1), klóry, tro
piony priez źaniarmerję moskiew
ską, inus.ał uciskać z kraju do Ame
ryki — naószedł w tych dniach list, 
w którym kol, W. Jank. z powodu 
odbywającego się daia 23 i 24 maja 
w Warszawie K^a^iesu nurodowo- 
robctuiczego, przesyła następujące po- 
sdrowienis:

Do Szacownego Narodowo-Robotniczego 
Kongresu w  U arszawie.

K chani Koledzy i Bracia!
J .i.o je 'en z wielu wy.^aAców i tu

łaczy, nieszczęśliwym les^rn z O.czyzny 
naszej rzucany na obcą ziemię, jako jeden 
z tych, których już niewielu pozostrł~>, or
ganizatorów mrodouego ruchu robotni
czego, kórzy niejedni pogiiHi w więzie
niach na Syb r*c i tułaczce po obcych zie
mi.ci), a wielu zginęło w nieszczęsnych 
bratobójczych walkach przez Kainów wy
wołanych, zasyłsm Wam z dalekiej obczy
zny cz 'ść i pozdrowienie. ‘

0 , 0 ;  z daleka, l?cz widzę, że praca 
msza w trudzie i »czole j rowadzoaa, wy
dała piękne owotr. Narodowy Ruch Robo
tniczy, wbrew praeśiadowaniom zabsrców 
na zycłi, wbrew przrśladowamom, niestety, 
s cja i !ó v, rozwinął się w Polsce w po
tężną organizację p' li ryciną, która dziś 
oLejauije, jak czytam tu, wszystkie dziel
nice ni-d.iwno jeszcze rozerwanej OjCzy- 
my naszej.

To jest n*jlfpszym dowodem, ie  pra
ca ptzez nas zap')C*^tkowjna, była zdro
wym ofcjawem w życiu robotniczym, Sioro 
po tylu latach przeiUd^waaia ze wszyst
kich stron, św f.ci dziś trynmfy.

Braci-! Zibrani ze wsutystkich stron 
PołSKi w sieicy nasirj, tww tycie je-ną 
w| Iką re’*ot»i&wi eBfjftsfcweję narodewą, 
któaa będzie »Łwaitć hhmą w. l.iość, nie- 
p-dlegbłć i po:$gę, a aa»axem b^zie  
skupiać wsrysCtĄ imć robetaicaą di* obro
ny jej in tefuó* M m w jĘji, by praez te 
szerokie naaggr !*#* p*»fr>iC*f;o PaJoka 
stała się na»pnvi£Ę tai», jak od wieków 
pra 'a-ili itge uitei wieeeCsewle i bohate
rzy—Polską Ladami i D jwokratyczsą.

D^.eio t ^ p e - ę l *  (*»%£ nas popra- 
wi^eie, rj.zb*aeHrywu;eić w nowtj orga
nizacji ku chw«k i pe*ęii*a Ojczyzny na
szej i ku dobrn naszej sprawy robotni
czej.

Niech ten refeotnlk z earni), wypra
cowaną i twarslą dłonią zsajczie w uko
chanej Obczyźnie aa.¿ej prawdziwą ułiUę, 
która g?> w ksżlej potrz-t&ie zaspokoi. 
T n Kongres niech będzie tryuttF-m pro
wadzonych przez nas prac i zarazę» za
datkiem budowy nowego potężnego dzieła 
robotniczego.

Biical Przedzielony g Wami tysią
cami mil, wielkim morzem i bezgraniczną 
tęskne'? za krajem, jestem dziś duchem 
q isko War, podając Wam moją dłoń, za-

Ż o łn ie rz  p o l s k i  d a je  s w e j  O jczyźn ie  k r e w .  

Ty, co  s w e j  k rw i  n ie  da2eś | dlsj c h o ć  ¡j:c« 

n ią d z e  — i k u p  P o ż y c z k ę  O d ro d z e n ia  P o la k i!  |

syłam Wam jeszcze raz serdeczne j ozdro- 
wienia i życzenia n?.;owi>cnie!SZij pracy 
na niwie narodowo-(obutn<cz«j, bo tylko 
idea umiłowania spraw ojczystych i wytę
żona praca tak tu w Ameryce, jak i we 
wszystkich krajzch, gdzie byłem, święci 
tryumfy i tworzy potęgi państwowe.

Narodowy ruch robotniczy, Związki 
Zawodowe i wsstlkie tworzone prz«* Was 
kooperatywy i-k*ła oświaWw* niech żyją, 
a Niebiosa rnch  pracy Wmm] błogesta* 
wiął W k

W "  W ł. J a n k o w s k i .  
Barkeley Calif, 22 kwietnia 1V20 r.

F r a n c j a .
Związek urzędników państwowych przy
stępuje do Generalnej Konfederacji Pracy 
{Centrali Zw. Zawodowych robotniczych).

Na zjeżdźrie Związku, urzędników 
państwowych uchwalono 103 głosami — 
przeciw ao gł., przy 78 wstrzymujących 
się—przyłączyć Związek urzędniczy do 
Generalnej Konfederacji Pracy.

Na zjnździe tym wywołał wielkie 
wzburzenio projekt rządowy, według któ
rego wolno tworzyć tylko Związki po
szczególnych ministerstw, lub urzędni
ków jednej kategoiji. Związkom tym nie 
wolno się łączyć z innymi związkami.

Zjazd wyraził równie* protest prze
ciwko obciążaniu klas zarobkujacycn po 
datkami pośrednimi.

Strajki. -^g.
Na ogół strajki we Francji słabn 

Kolejarze wracają do pracy. .¿¡on. Koi} 
Pracy postanowiła przerwać strajk, z&ś 
strajkującym  dać pomoc materjalną. Mię
dzy poszczególnymi związkami a G. K. P. 
w.ynikly nieporozumienia na tle różnic 
taktycznych w prowadzeniu strajków.

Angl a.
Znamienne uchwa/y Kongreiu Pafifjl, 

Pracy.
Z końcem czerwca r. b. odbył się 

Kongres Partji Pracy, na którym, oprócz 
spraw organizacyjnych, omawiano rów
nież kwestje polityczno-gospodarcze.

I tak wniosek o przystąpienie do
Ill-cj Międzynarodówki, upadł ogromną 
większością, czyli, ie  najpotężniejsza 
partja robotnicza Anglji odrzuciła wszel
ką łączność ideową i organizacyjną z bol- 
szewizmem.

Równi*?, wniosek, aby wstrzymać 
wywóz amunicji do Polski—nie uzyskał 
większości, a tem samem upadł.

Pąrtja Pracy pozostała przeto’ w
ll-giej Międzynarodówce (do której na
leżą także szajdemanowcy niemieccy) 
wierna programowi umiarkowanego i de
mokratycznego socjalizmu.

Widocznie sprawozdanie, które przy
wiedli delegaci robotników angielskioh, 
po zwiedzeniu sowieckiej Kosji—ostudzi-

Obywatela Pracy.
Wszyscy przyw aro ¡ i.y sobie zamiar 

Wielkopolski uczczenia »otteh-y ke^s yta- 
cji S ma;i  przez t. z w. Święto Pracy. W »ty
scy inieii tego dnia pracować i sat»b«k 
całkowity złożyć aa skarb »¿rodowy.

Z różnysji 77zgl^'ów pro;eizt tea nie 
został urzeczywistni' ny, ale o'z ś zb ó w  zg-  
stat on pedaieslo^y i oM w itijr  pr/M 
prasę wiełbop^ską. Óls co o tjrn gode^a 
rozważenia pi*oc »Pńwda*:

Z projbkta „Święto piacy" pswsłid 
nowy rec^zcrzojsy p*c'ekt »«^ący Ojczy- 
¿Kie dużo przyinsść korzyści pod aazwąt 
O/ganizscia .Obywateli Pracy“.

Robttnicy, którzy już raz p i^ o ^ i^  
wali poir. ;e<r aia wj ażkii piaejr CitUgB 
da ¡a aa c^ic ^p-^lazzot i na cek twora-*- 
nia now ch w?bztitó-v pracy, ziąciywsr/ 
się ze Związka«! P.JC£<d«ws4w Ę^opcici

ło zapały nielicznych zapalonych głów 
wśród angielskich działaczy socjalisty
cznych—i podziałało jak  strumień zim
nej wody.

Należy tu zaznaczyć dla lepszego 
wyjaśnienia, że często utożsamia się 
Niezależną Partję Pracy (kokietującą 
bolszewizm) a Partją Pracy.

Otóż pierwsza jest nieliczną grupą, 
zbliżającą się do bolszewizmu — raczej 
jednak teoretycznie niż praktycznie i 
i ona to przez różn* wystąpienia i ode
zwy, che o wywołać wrażenie, że cały 
proletarjat Anglji idzio w kierunku bol- 
szewizmu, pi/uciw  < olbco i t. d.

Natomiast druga t. j. Partja Pracy 
—jest to olbrzymie strounictwo robo tn i
cze umiurkowanie-socjftlistyczne i naro
dowe, kłuto zachowuje się sceptycznie 

obec różnych eksperymentów secjsil- 
ih i jeżeli postanawia jakieś uchwały, 
►odejmuje jo po dojrzałym lKunyśle. 

W tum dopiero oświetleniu zacyto- 
e powyfcej uchwały Partji Pracy (La- 

jo u r Party) nabierają ogromnego zna
czenia i mogą służyć za ważny wska
źnik dla całego projotarjatu świata,

Ausftrja,
Ubezpieczenie od niezdolności do pracy 

i na ¡starość.
Rząd opracował nowy projekt usta

wy ubezpieczeniowej od niezdolności do 
pracy i m* starość, ponieważ dotychcza
sowe przepisy już ?ię zestarzały.

Na zasadzie lego nowego u:ojektu, 
pracownik ma płacić przy dochodzie 
miesięcznym do 450 koron, najwyżej je 
dną trzecią część składki, przy docho
dzie 450 — 2,500 korOn — połowę, przy 
wyższym dochodzie—dwie trzecio.

Nowo em erytury dla inwalidów pra
cy będą wynosiły: po pięciu lutach—ro
cznie 4/u wsay^ikicli wf>iąaonych skła
dek plus 500 koron, co najmniej jednak
V, wszystkich wpłaconych składek.

Em erytura na starość przysługuje 
kaidem u ubezpieczonemu, o ile płacił 
składki: mężczyzna przez 40 lat, kobieta 
przez 85 lat. Najwyższa em erytura ko
biety wyniesie» 848,75 kor., mężczyzny 
887,50 kor. mieaięoznio.

przez chętnych obywat;H z kół prywat
nych i. urzę^siczycki wprowadzają'w ż/c .s  
trgaaizacię „Ofly»rateli pracy* i zaprasza
ją wseystucta b*t wyjątku do wydajnej i 
trwałej włpółpr-scy.

Ciłtm orgnaisacjt .Obywateli pracy" 
jest podoi*# mię efcoaom.czną Polski 
prz»s wiBKwcttte wytwórczości pra y, a 
irodkietn pr^ca ecłonków panad nip z*y~ 
kk  »bwtąaki (w jm atq dwie godziny w 
nlsahcu).

Bliski, Jiije zwjązkdw, d»my przeany- 
słowe eic. zaeftetrzoa« w pls-Hłp«Jtaiv;je 
»iźej podpisanych włożj li*tr cetca zfc;e- 
rahii iaa;)n5«ów na poc^kow e koszta 
orf iHi?»eyjne.

Dotychczas zebrano około 70,030 
iearek.

Zar»ąd Ceatralny inbm ować będzie 
spo^ecacństwe o ualro;u i szczegółach or- 
gaoizic}!.

1 Rajo Socjalistycznego.

dów" socjalistycznych mie!! ai wskaiai 
dragi, po których minki iü  ¿o taj u se- 
cfrfcałycaaaigo. Ja',etc d ę  wodze za.A* 
dH i okpitt, ci twoi prcre«ÿ, b? oto m »  
jednej religji socjatistycaisoj, asasz ici» 8 
bolszewicką, tnieoscewieką, SMÿai-rcwcÂP 
cyjną, koasaaietyczną, pc^e*owrką‘ &••<& 
cois^rczną, baadow»ką i poa^aÿeni'ftf' 
cesą. JeieH będziesz daiej ilcfo wiersgft 
8wotcn apostołem, to zginiesz moralnie, 1 
korzyści aeterjclaych nie osląnii«sz.

Be »«sldcbaj, co ci opowie« e ska»' 
dala w Związki Zawodow/m R«botn. 
Rob»tBic Pm as. Włóka, w Pol»», wi* 
siczącym się przy ul. Past*) nr. 13. Tatf 
od dłaższego czasu wakzyły dwie Br<*ii' 
git* o twoją duszę, aż nadszedł laonietf 
rozstrzygający. J

N.!'J;>iio doroczne ogilae zebrani! 
tego związku, gdzie miast sp'awozdsaii 
z całorocznej działalności, karmiono cii 
frazaaami, którychby się i estatiłi aib 
czemnik powstydzi:. Zamiast ładu i p» 
rządku w książkowoici zapanowała tatf 
zgnilizna maralna. I dobrze z nią był* 
prowodyrem, kiedy żyli w »gedaie. B.odfl] 
otumaniony rebotaik płacił na si ł Jk: «* 
statni gtosz, wierząc, że w razie pot, /.ab) 
będzie miał poparcie, ale grabo się wił' 
śnie zawiódł.

Kiedy zaczęto grać w earm.' bo:9**
i kiedy walka o wpływy i^zgorz-ła, wtotr 
czas wyszło wszystko na jaw.

P. P. o. jako 8labs/.a i mn^i zorgi' 
nizawana w gbsoW-iniu, ktô.î ai ï odhyli 
w m. cze-wcu 1920 r. walkę prze^ati 
zap^łnii*, i na dowód zemsty zs przo.^*' 
ną PPS wyd ¡ła odezwę d ; ogó i rob«' 
tników, ilustrując dosadnio ge^oidarU) 
^towafkoiią w iyui związku; kaiążko^oifl 
mem.i, to co jest podawano wyk'.e j 
grnntu Jast zmrilon?. To «m® tyciy sil
i łisly caiowków, która jeat tikcj/jnie pi® 
wndzena. ;

W cz.is’e głosewanfa nrolat :^ t  '«ił 
dzynaro^owy aie 'szczę;Uii sobie v/a 
nic .międzynarodowych“ wyr*zći, no i.- 
razjw tai że krew prolcUfjack. si^ Py 
lała. ,Kr?w naszą leją dłu*» icjty* 
wi .hymn* czerwony, a przecież w pi 
w.iii u kaci udziałti »iü br«li, a piyłęfl 
gorzkie łzy i kre\U j

Pepesowcy obici ! pibicl założy! 
prot-sŁ, ni< uznając takiego głosowtiii 
rosta-iowi!! ołworzyć rzkść nowy.h par3 
fji związkowych w rói.iycłi dzi*lmcac( 
miasta. Siei.inka z kimunłstaip! iłę sltoi 
czyła, związek został rozoity przez u. via 
domiony ;,roletariat.

Tak oto wygląda solidarność mię 
dzynarodówki. Kto jest więc rozbijać£Sd 
ruebu rob«tnicxeg ?

Robotnicy pols:y winni z tsgo wy 
ciągnąć odpowiednia wni >iki i nie p? 
zwoi ć s ię  onradać i ogłop ;»ć. Obi* :ai' 
ki czynioae przez tetjo ioaza[u przy ■ M  
ców są czoem ai.u»; do wyj
Zwolenia, prowadzą do upadku i aicwaij 
Rai nartszcie tjwarzyizî ods'.ot îl o ółJ 
wi roboln czemu zasłon?, która ukry .'dl 
ich zgniliznę moralni.

A. K.
------ o— -

Sytuacja w  Niemczech.
o:óv, me p -i i.ii..'? ¡'.itzOj 
:t rworzenie ncvigo rx-̂ dj 
■i ‘ruine. OytatiC^n’r, pj 
? iii p ch międzypartyjny*}

Ludu socjalistyczny m. Łodzi ile się 
dziać poczyna w twoich szeregach! Przez 
całe lat dziesiątki mamki twoje karniły 
cię i hodowały na sławą Międzynar^dó •/- 
ki. Opiekunowie twoi obiecywali d  raj

na ziemi, którego nigdy nie ujrzysz, bo 
go na ziemi ni? znajdziesz. Miałeś Mar
ksa EuaUa Lasaka i wielu iun'Ch świę
tych socjalistycznych!

Spadkobiercy idei tych .wiekolu-

Parlament ni«miecki, który wy .-.te* 
z ostatnich wybo:óv, me p -isJj.v? '¡'.itiO 
ścl—i dlatego leż 
ly 'o  tam b n fz  
długich rckswanir.ch 
przysiedł na świat rrątf, który ,Vorw-i 
erst* oazy ma .'-Bieszczaa^icinr, a któf) 
by aaz«a«o u nas „BrawiCyw^Ołatwwyaij 
galyi atworsyly go psrlje nałtą^ającs: ca* 
tram, deaokraci i aiemiftcka pait^» 
wa i t t y  p'ps/c!w bawarskiej p»*^i iuJO 
w ej i direeicijińłkiej ¡wirtji la««w<si.

Wszysiici* te strosaiciwa r s ^ i  pł 
siadają l i s  gio»y na 445 posłów ii* pif 
laaM-atn aMiiaieCKie^o. Jest te usaw“«z*$ 
zdocydowana, na którą skłedt« »-tą: ct t  
tram n S7 giosse^, (iemekra ¡—e 44-..l>. 
partja Indowa—o 61-m i fedoraiiaei cari® 
¿ciłańijf—21.

Nkmc«mi rządzi więc teraz mai«! 
szość. ia it  te typ«wy r*^d keałsraafSMa''', 
obliczaa-f tylko na p rze^w adiw tie  
niinsifrCwTib w S p u .  l*rzctilo«m » W i  

i» i tylke o i  dobrej voS orojulij' 
fctów, khkay l i t  prawd#padoi»si«—po ¿4$ 
Łer«ac>i w S; aa—ais o»w*zi»^ą 3 « 
lić—s»c*aQdlsiaf, jeieU wyorci tiâ  k#«4i 
rencji bę ̂ ą dla Nse»iae aaSUwał«i^ee. O#  
si e tom xf«sztą bez cercmonfi .Y * r ^ ‘ 
erts*, pisrvg, *e .partja s.-d. zmawos* 
jest oazceędzać rząd przaz pewien coas, a!< 
wkrdtca rospotznk: z cim walkę—i 
»siłowała odzyskać utiacoae v--iy 
DezwrjjłądnJe wrogi« wobec gabio«tn sU' 
nowisko zajmują soc]aliici *»ezawitH, kt ,̂ 
rzy rozporządzają 85-ma głosami.

Jak wiósć sytuacja wewnętrzna Nif  
mieć j«3t baruso Biep^wiia. Prawica jak?
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pod dyrekcją 
Kazim. WROCZYŃSKIEGO

pod dyrekcją 
Kazim. WROCZYŃSKIEGOCZARNY KOT«

Dziiśt ostatni dzień programu I*J:r\ Q
u

«© 090 9 {»u a i ła ia ^ a & a a  991

W  p o n i e d z i a ł e k  z u p e ł n i e  n o w y  p r o g r a m  3 - c 7 .  K a s a  z a s w a w a a ń  o z y n n a  o d  II— B i o d  5  p o  p c ł .

Narodowa Partja Robotnicza.
W niedzielę dnia 11-go lipca b. r. o godz. 11-ej i  pół przed 

południem w  sali TEATRU WIELKIEGO odbędzie się

ELKI WIEC
r o b o t n i c z y

pod h asłem : O j c z y z n a  w  p e t r z e b ie .  O b y w a t e l e  
r o b o t n ic y  s t a w c ie  s i ę  l ic z n ie !

W ojście na w iec  bezpłatne.

by już teraz prag-i<jW rprcw^kTw: ć -ramach 
ze strony lewicy, by stłumiwszy go. objąć 
rządy mocną ręką. „Vorwaerts* przestrze
ga tai przed taką akcją którą nazywa

Do spokoju w Nie»cz*ch jest jesz
cze bardzo daleko. Czujnie wytężając 
wzrok w t“ stronę, nie mleży więc zbyt
nio się obawiać, aby Niemcy były zJolne 
obccnio do jakiejś powainiejszej akcji na 
zewnątrz.

——o——*

Państwowa < 

Szkolą Włókiennicza.
Państwowa Szkoh Włókiennicza w 

Lodzi z wydziałami: przędzalniczym, tkac
kim, iarbiarskim, wykańczalniczym i rne- 
cbańicznym (wydział ruchu fabrycznego) 
jest jedynym tefja rodzaju średni® ?akte- 
dein naukowym w krajo, mającym na celu 
wykształcenie u nas, na miejscu, polskich, 
śseałaich sił technicznych dla przemysłu 
włókienniczego, a mianowicie: majstrów 
pis;dzalni<aycb, tkackich, farbiarsklcb, wy
kończał nlczych i racha fabrycznego (me-
Ch31.ikÓ7 ).

Od wstępujących na kurs I-szy wy
magane jest: ukończeale lat 15 do 18, 
świadectwo uk ń:zen a 4-cli klas szkoły

średniej lub 7-miu oddziałów szkoły po
wszechnej, świadectwo urodzenia, świa
dectwo szczepienia ospy, świadectwo le
karskie o dobrym »tanie zdrowia i zdol
ności do pracy zawodowej. Kandydaci, 
posiadający świadectwo z odbytej prakty
ki zawodowej, mają pierwszeństwo, Wszy
scy kandydaci podlegają egzaminowi spraw
dzaj. icemu z języka polskiego, Uistorji Pol
ski, matematyki i rysunków woluoręcz- 
nych.

Kurs nauk w Szkole trzyletni. Po n- 
kończeniu pełnego kursu i zdaniu egza
minów, uczeń otrzymuje świadectwo tym
czasowe, a po odbycia następnie praktyki 
zawodowej, otrzymuje ostateczne świadec; 
two z ukończenia Szkoły, jako majster 
przędzalaiczy, tkacki, fąrbiarski, wykoń- 
czalniczy lub majster ruchu fabrycznego 
(mechanik).

Zgłoszenia kandydatów na kursl-szy 
przyjmuje Kancelarja Szkoły (Pusta 15) 
codziennie, od godziny 10 rano do 12-ej 
w południe.

Kooperacja — to ruch masowy 
ludu pracującego. Tó co sprzyja 
powstaniu i rozwojowi m asowego  
ruchu ludowego, sprzyja kooperacji 
i odwrotnie.

R. Mlelczarski.

Obywatele!
W  n ied z ie lę  11-go lip c a  m ia s to  n a s z e  z a d o 

k u m entuje sw e m i p odp isam i na P o ży czk ę  Odro
d zen ia  jak  d ro g ą  mu je s t  N iep o d leg ło ść  O jczyzny, 
A za tem  n iech  k ażd y  z  W a s , w y b ie ra ją c  s ię  z  
domu, za b ie rze  zo  so b ą  g r o s z  o s ta tn i i n iech a j  
ś p ie s z y  do m ie jsc  z a p isó w  o ra z  do ro z jeżd ża ją 
cy ch  po m ie śc ie  sa m o ch o d ó w , aby podpisaniem  
p ożyczk i z a s il ić  n a s z  Skarb , T ego  od n a s  w y 
m a ga  O d rad zająca  s ię  O jczyzna!

floyiinaty sp r z e d a w a n e  będą ot odsinhaoh  
po 100, 53® i EOOO Eftarek.

K o m ite t  W o j e w ó d z k i  P r o p a g a n d y  
2151- s  P o ż y c z k i  P a ń s t w o w e j .

2 1 ■py A;

D o  w s z y s t k i c h  z r z e s z e ń  z a w o d o w y c h ,  c e c h ó w  
r z e m ie ś ln ic z y c h ,  o r g a n iz a c j i  p o l i t y c z n y c h  i s t o 
w a r z y s z e ń  k u l t u r a ln o - o ś w ia t o w y c h .

Olr^wateSe!
W zywamy wszystkich prawych synów Ojczyzny i wszystkie 

organizacje pracujące dla pożytku rozwoju i odbudowy odradzają
cej się Ojczyzny na w iece w  sprawie pożyczki „Odrodzenia“ na 
niedzielę 11 lipca o godzinie 4 po południu zo sw em i sztandarami, 
emblematami i t. p.

W iec dla obywateli, zamieszkałych w  dzielnicy wschodniej 
odbędzie się w  s a l i  k o n c o p f o a a a j  ¡p rzy  u L  O zi& E nsj l i r .  33, 
zaś dla dzielnicy zachodniej w $ ® a t r z s  w iioS h im  p r z y  uBicjf 
E io n s S a n ły n ia w tf f c i e j j  &Bj*.

B yw ajcie w szyscy, prowadźcie z sobą opieszałyoh i obojętnych 
na sprawę ojczystą.

Wojewódzki Komitet Propagandy PożgczM.—2
ma®

na Obronę Ojczyzny.
C e n tr a ln y  K o m ite t  

W e r b u n k o w y  N . P . R.
W W arszawie po porozumieniu 

s ię  z Dowódcą Wojsk Ochotni
czych, gen. Józefem Hallerem pow
stał Centralny Komitet Werbunkowy 
N- P. R, Komitet ten w  składzie: 
posłowie Jan Brejski, Bolesław  Fich- 
na, W incenty Galiński, Mikołaj Na
der, Stanisław  W achowiak, Ludwik 
W aszkiewicz oraz koledzy Jankow
ski, Bujalski, N owicki i  Roszkow
sk i— ma za zadanie: utworzenie w  
całej Polsce m iejscowych Komitetów  
Werbunkowych N. P. R. oraz otw ie
ranie wszędzie w łasnych Biur Wer
bunkowych.

Ł ó d z k i  K o m ite t  
W e r b u n k o w y  N . P . R.

W Łodzi, jako centrum okręgu 
łódzkiego powstał Okręgowy Komi

tet W erbunkowy N. P. R. Siedziba 
Komitetu ul. Piotrkowska 91, lew a  
oficyna, parter. Czynności sw e Ko
m itet rozpoczyna od niedzieli t. j. 
od 12 b. m.

Młodzież szkolna 
a  obowiązek służby Ojczyźnie

Na wiecu M łodzicy Szkolno) mia
sta Łodzi i okręgu łódzki ago w dniu 8 
b. m. w loko!u Szkcły Handlowej przy
jęto rezolucje następującą, potwierdzo
ną na wiecu w dn. 9 lipca b. r:

„My, uczniowie klas siódmych i 
ósmych wszystkich szkół średnich (pol
skich, niemieckich, żydowskich) miasta 
Łodzi f okręgu łódzkiego, uczniowie 
klasy ozóstej handlowej pana Tuiina, 
słuchacze czwartego i piątego kursów 
Seminariów nauczycielskich polskiego 
miejskiego i niemieckiego, oraz drugiego 
kursu szkoły włókienniczej, w związku z

odezwą Naczelnika Państwa postana
wiamy:

1) do poniedziałku dnia 12 lipca 
włącznie wstąpić w szeregi armji pol
skie!;

2) zobowiązać kolegów nieobec
nych w Łodri do wstąpienia do wojska 
najpóźniej do dnia 22 lipca włącznie;

3) zwrócić się do Ministerstwa W. 
R. i O. P. aby klasy siódme i ósme 
wszystkich szkól irednich w Łodzi i o- 
kręgu łódzkim, klasa szóata szkoły 
Handlowej pana Tulina, kursy czwarte
i piąte Seminariów Nauczycielskich pol
skiego, miejskiego i niemieckiego, oraz 
drugi kurs szkoły włókienniczej były 
zamknięte na czas potrzeby wojennej, a 
tym którzy się od wstąpienia do wojsKa 
uchyli), był wzbroniony wstęp do szkół 
średnich i wyiszych raz na zawsze na 
terenie Rzeczpospolitej.

Rezolucje niniejszą, ogłoszoną w 
prasie, uważamy za zawiadomienie for
malne i żadnych innych zawiadomień 
rozsyłać się nie będzie.

Nieobecnych w Łodzi zawiadamia
ją rodzice, w przeciwnym razie poniosą 
konsekwencję niezastosowania się do 
rezolucji.

Za uczniów klasy siódmej uważamy
i tych kolegów, którzy otrzymali pro
mocję do klasy siódmej z poprawkami* 

Zaznaczamy, że ci z kolegów, któ
rzy się od wstąpienia do wojska uchylą 
będą z naszej strony piętnowani i u- 
mieszczani na czarnych listach do wia
domości publicznej.

Do koleżanek klas wyższych Szkół 
Średnich i Seminarjów Nauczycielskich 
zwracamy się z gorącym apelem o wsoói- 
działanie z nami w szczytnej i ofiarnej 
pracy dla dobra naszej Ojczyzny“.

Prezydjum Delegatów Młodzieży 
Szkół Średnich miasta Łodzi i okrąża 
łódzkiego.

Sot30oii palrjslyczna prci- 
cssaira po;ziy i telaM

Na walnem zebraniu pracowników 
Poczty, Telegrafu i Telefonów w Ł: uzi, 
odbytem w dniu 9 lipca, postanowiono 
jednogłośnie:

1) zgłosić swoją gotowość natyci»;
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miastowego oddania sir? całkowicie do 
dysp ozycji władz w o lo w y c h ,

2) zrzec się d»l»»ao korzystania z 
urlopów,

3) wezwać kolegów, którzy z jakich
kolwiek przyczyn nie podpisali Potyczki 
Odrodzenia, by uskutecznili to natych- 
m a s t ,

4) pięfatować i zwalcza« rozsiewa
nie alarmujących wieści, bezmyślną 
krytykę i sakociliwą manję polłtyko- 
wanla,

5) zfoiyd dobrowolnie na rzecz 
5 ’ arba ofiary z b!tuterjl, monet lip.,

6) op»d«tkować s ą na rzecz żoł
nierza Polskiego prz«* cały ezas trwa
nia wolny w wysokości 1ji od micaięcz* 
nych poborów,

7) przetiać  odpisy prołakułu ze
brania Naaaelhlkowi Państira, Radzie 
M nistrów, Wysokie « u  Sejmowi, Mini
strowi Poczt i Tekgrefów i Głównemu 
Zarządowi Zwiąaiu Pracawników Poczty, 
Telegrafj i Te te fonów.

Po przyKciu raaolucji otworzono 
listę składek oraz ochotników do woj
ska pol3kicgo.

Kt»p«7 a obrona narotltw».
(k) W Stow. Polskich Kupców i 

Przemysłowców ( iotrkowska 113) odby-
io 3i<2 "nadzwyczajne walne zebranie, na 
którem uchwalono: -

1) aby każdy z członków Stow. 152 
od całkowitego m ajątku swego subskry
bował na Potyczkę Odrodzenia;

2) aby wszyscy członkowie Stow. 
zapisali sii} na doiywotiiicU całouków
1 olskiego Towarzystwa Czerwonego 
Krzyża;

3) aby każdy Siowarzjs»e»y jako 
jednorazową dsuniję na najpilnity«* po
trzeby dla arauji ockol*ńo**j ełarował 
2ii ou caiiew iu^o swego majątku do 
dyspozycji gen. Hallera.

Według przyblió-onego oblieiienia 
zapisy całosków na fotyczk* Odrodze
nia wynioaą około 15 a il^ B iw  marek, 
danina zaś około 3 milj©BÓw warek.

Zaznaczyć przytem nalafcy, że licz
ba członków Stow. wynosi około 250.

Kobicly i£Ij wtjłlca.
Odbyło się w  dniu wczorajszym  

zebranie delegatek Stowarzyszeń  
kobiecych, na którem wyłoniono na 
razie komisją fm ansową mającą się  
zająć akcją zebrania funduszów dla 
rodzin ochefcników, Na 13 bm. po
stanowiono zwołać w iec ogólno-ko- 
biecy.

Obywatele i Obywatelki! Skła
dajcie złoto i srebro na Skarb Na
rodowy dla poparcia akcji obrony 
Ojczyzny!

Di-uiarzt t i t Jacy o Obrowa Ojcryjmy.
Na specjalnie zwołanem zebra

niu drukarzy łódzkich uchwalono 
jednogłośnie zwrócić się  do w szy
stkich w łaścicieli drukarń o w yasy
gnowanie pewnych sum dla swych  
pracowników na Pożyczkę Odrodze
nia, którą ci ostatni będą spłacać 
ratami tygodniowo. (Niektóre za
kłady to już uskuteczniły). Pozatem  
także jednogłośnie postanowiono o- 
podatkować się w wysokośei 1 proc. 
od zarobków na rzecz rodain ochot
ników i zwrócić się do w łaśeicic li 
drukarń, ażeby ci również ze swej 
strony przyznali pewne aapomogi 
dla rodzin sw ych praoowników, 
wstępujących do armji oekotniezej.

K ia a  u K ^ c i i ł » « * * a  P« l»k l« )) .

(k) Stow. Handlowców Polskich  
zwołuje na wterek, d. 13 Hpaa r. b. 
w  lokalu włttsaym (Piotrkowska 108)
o 7 i pół wieesorem  w iec, na któ
rym bęttaie omawiana propaganda 
akcji werbunko\vcj do armji ochot
niczej wśród stowarzyMonyeb, a 
także sprawy aaabępetw na posadach 
ochotników, pensji podcaas pełnienia 
służby w  armji, oraz zabeapioezaoia 
pozostałej rodzinie bytu na czas 
służby wojskowej ochotników.

Ui*6eły«ty n lcr ió r  pstp]tily«)eny
peil  i , J o b r c a i " .

Dziś Toatr Puiaki daje uroczyste 
przedstawienie, przystosowane do c! will 
o b e c n j  z wielce urozmaiconym pro

gramem. Dane będą fragmenty z »Nocy 
Listopadowej", »Wesela“ Wyspiańskiego, 
»Leci lifcie z drzewa' Wiśniewskiego, . 
.Liianjn“ z k*4*|1 pielgrzynvstwa nartdu 
polskiego A. Mickiewicza, oraz utwęry 
Żeromskiego i Ma uazyitekie^o. Za
kończy przemówienie kap. Biiyka.

W ię c e j  p o r z ą d k u .
W Komendzie Miasta rozpoczęły 

się w sobotę z*p’sy ochotników (za
wody wolne). Uskuteczniał zapisy faden 
of cer w pokoiku rozmiarów gcł>bnika. 
Ogonek Uczył po 100 osób. lnfow»acji 
udzielał coprawća ¡akii porucznik, ele 
„ogonek" o tam nie wiedział, bo sto
sownych napisów objaśniających nie 
było.

Mamy nadzieję, że następną dni 
zapisów wykażą wiykszą sprawność na
szych urzędów wojskowych.

filit
W sobotę dn. 10 lipca o godz. 5 

po poł. odbył się na placu strażackim 
w Pabjanicach olbrzymi wiec robotni
czy, zwołany pod hasłem „Ojczyzna w 
nióbazpieozeństwio“. Zagaił wiec dr. 
Eichler, przewodniczył'kol. Piechota.

Przemawiali posłowie Fichna i Mi
chalak.

Fe przemowach ru sz jli zebrani ze 
sztandarami i śpiewem pod Magistrat, 
skąd z okna przemawiał poseł Toaaszak.

Na wiecu tym, który zgromadził 
około 10 tys. robotników i robotnic i 
kWry zatwiunił sfy na wspaniałą, impo- 
niyąoą manifestację, zapadła przyjęta 
b tcną oklasków i jednomyślnie następu
jąca rezolucją:

„Zebrani na wiecu robotniczym NPR 
w Pabjanicach w dn. 10 b. m. stw ier
dzają:

że utrudnianie przez niektóre orga
nizacje międzynarodowe robotniczo do
wozu amunicji do Polski, walczącej w 
obronie demokracji i wolności narodo
wej z krwawą tyrariją carsko-belszewic- 
ką — jest zdradą sprawy demokracji i 
wolności ludów; •

#.o najazd wojsk bolszewickich, pro
wadzonych jjrzeż carskich generałów i 
oficerów na t ołakę, je st chęcią obalenia 
państwowości polskiej i zakucia prolo- 
tarjatu  polskiego w kajdany niewoli;

żc wolnotć narodu polskiego i n ie 
podległość i olski są je d jn ą  gwarancją 
uzyskania wszelkich słusznych praw i 
wolności dla klasy robotniczej;

że dążnością Polski je st zaw ar
cie szybkiego i sprawiedliwego pokoju.

Wobf*n powyfcazego proletai^at m. 
Pabjanic*woła: Do broni, do szeregówl

i ręcz z bolszewicką arm ją Brusiło- 
wa i carską Rosją!

Niech żyjo fo lska ludowa, Polska 
Fracyl

Zslsrz m t e ę  Psńslai.
V7 Zjjicr^u odbyło &’ę nadzwyczaj

ne zabranie C zirw onaio  Kriyta. Prze- 
ma«r'fdi rej. Kwlasze, p. Piaeayó«^!, 
Ausrbach i ir*. Uei.waJÓno wystawić 
«Miaśwkę ew. w p ieaoauw ^iu  z Keftatą 
petra itt .  Na opel por. R a t  owatóa^o, 
który »akaia! na n^wstójnia^wa n*sze 

w obsk«n«l cbwiti zł*£wto na 
ftmikc»z obrony Państwa 9 ?l&iynń ak*ą- 
c*#k, 2 sru>kr»e bf::a30lti»ii, 2 zMts 
aspJai, 2 płsrós&emki w feam >«4Um a bry- 
l^łkkicai, 1 p. a» katana ów ztotyeW, 1 »kaiy 
braioir, *Mbr«n 3 ruble, 6 i pół ragapiti, 
bU»R»as 3 rb., 5&0 ml. Cały
asacttg m óó  3&8*-!ijaTov**io jako cf.arę 
na r t* tz  Państwa &«oro fetiuterji.

w *

K a l e n d a r z y k .
D ziś Jana 
Jutro Gwalberta
Wschód słońca, 3 m. 52 
Z?.chód ,  8 m. 1-8
Wschód księżyca — m. — 
Zachód ,  3 m. 25

U Zubkom  i Mrzgszeft.
Z U d z .  f ip ó ł .  S ł e w ,  S p o i y w ć ó w '

W niedzielę dn. 11 lipca o godz. 4 
pp. w lokalu teatru Czary przy ulicy 
Rzgowskiej 74 odbędzie się ogólno pół
roczne zebranie.

2 t k « > a a ł e  Z w i ą z k u  F e l c z e r ó w .
Zarząd Związku Felczerów m. Ło

dzi zwołuje na wtorek d. 13 lipca r. b.
o g. 8-ej wieczorem do lokalu własnego 
Sienkiewicza 15, nadzwyczajne walno ze- 
branio w. sprawie obrony narodowej.

■* Nieprzybycie na to posiedzenie po- 
ozytywane będzie za czyn nieobywatel- 
ski, k tóry zostanie napiętnowany przez 
ogół felczerów.

r a t s Ą  i sztaHu.
C z a r n y  K«t.

Drugi program cieszy sią nlezwy- 
kłem powadzeniem- Jutro  w ponle- 
dsiałok premiera trzyaktowego wode
wilu .Fredzio sit; żeni".

W dro>A| „Csarny Hot" daje o 4-ej 
po poł. z udziel ;m cttłogo zaspolu bez
płatny kenoert dla iołnierzy carnizonu 
łódzkiego wyruszających w połe.

Z miasta.
R o b o tn lfiy  n a  p e iy c a l i ę  B d r ł d M n l ł ,

Robotnicy fabryki S. Bircióskiego, 
Tylna 6, na zebraniu swoim uchwalili za« 
kiep# p«^czkę (>4ro&M«ia na mi-
n k  25,90) z Iw y  eiłsryA, isi»i**K**j przy 
febrycc. Niaaelrżnłe o l  tą^o wszyscy u -  
b*i«ricy p ^ ^ o w ł j i  zak p ić  pożyeską od- 
rM b n is  od 800 do 1,000 mk. i wyWj na 
kaidego rebstnika.

R o h a tn ley  n a  i« łn l ł r z > .
Rok»tnicy wraz z administracją fa

bryki J. Siwinewicz.1, Piotrkowska nr. 80, 
składają *fi«r^ na polskiego
iołaięrza w aamle 1,870 mk.

Na p lofclacyt.
Robctn’cy, mijatrewle i uraędnicy 

fabryki W. Stolarowa w Łodzi złożyli na 
plebiscyty: Prz^dzalaiaua mk. 3,780. tkal
nia 5,285, kantor 245. Razew u,310 mk.

O f i a r n o ś ć  p o b s t n i k ó w  ż y r a r -  
d a w e b l c h .

Na poaiedyeniu Rady \ Ok. Polskich 
Związków Zawodowych w dniu 3 lipca 
r. b., zapadła jednogłośna uchwała aby 
Z sumy zebranej od członków Pois. Zw. 
Zaw. i sympatyków Mk. 10,000 (dziesięć 
tysięcy) przekazać centrali Pols. Zwiąż. 
Zawedow ch w Łodzi na budowę włas
nego domu dla Pols. Zw. Zawodowych
i za Mk. 5,000 (pięć tysięcy) zakupić 
„Potyczkę Odrodzenia“.

Zarząd Związku „Praca“ składa 
niniejszem Radzie Okręgowej Pols. Zw. 
Zaw. w Żyrardowie koleżeńskie podzię
kowanie.

P r a w n i c y  n a  ¿o łn io r ta .
Ni zfbraniu prawników łódzkich 

jak wiadomo—ji#io*o 17 tys. mk. naioł- 
nifiraa palskiago do dyspozycji Dowódcy 
Ofer. Ge*. 8*n. OiMiwsktago. Z samy 
tej D-ca O. Chn. przeinaczył 9,000 ink. 
iw T*w. Cwrwenago Kezyto, 5,®00 mk. 
t»a Osśwarnyitt 4»taier»ki i mk. na
Str.jt^d»ę daieoi-seerit 4®łavi>s»afe'«a.

Za ©fu* tę D-ai O. O. »kteda ota- 
P5>da.weam na test ariejaca pedsiębrwMie.
P r m n l s a l M t j *  B t r a i } * )  Ł 4 A łfe l ( j  Dy- 

rcfcojl r t e a ł  i T«la»r. a&a B irw a w y .
2%**ąA Driescii Ł#ó>tłiaj poszt i 

weWnay s*»kił da Dfrłircji Wir-

R m lw ra a « }«  M 4 v « ty » c a a  n  D.9. 3a-n.
D. O. Ł itf t  waywa

pp. a l i t ó w  raaisusRf, litł-
rais^w i ¿ a d a  at« s*»5 rta
is4»»iara3>«t4 w !■»»«» *»i-
«»»wai i p**ą#ar*j ¿la «iwiB
-d*j«ia)SF5«>j. ai^ a).
12 b. m. o g. 4'aj p4i. w V/~t d«. II. 
Sat. D. O. Q. Ł. (3*Wic&i«w»ka Sf, II p).

W unwpełnienrhl wykazu baaków i 
kantarów wymiany, które w dniu święta 
„Pożyczki Odrodzenia“, w niadzielę d.
11 b. m. od godziny 10 rano do godziny 
l-efl po południu będą przyjmować zapi
sy na „Pożyczka Odrodzenia“, pominię
to Bonk Polskich Kupców i Przemysłow
ców Cliraeścijan w Łodzi, który to bank 
będaie przyjmował w swoim lokalu, przy 
ul. Piotrkowskiej 80, oraz w kanoolarji

parafjalnej kościoła S-teg* Krzyi» p rry
ul. Przejazd 13 i w kancslarji parafial
nej S-te"o Kaaimierza na 'Widzewie, 
przy ul. Kunitzera^ od gadaiay 19 rano 
do godziny l-ej po południu.

C cy t a  « « ¿ H m *
Doazło da m*sej wMomomii, ta  p«n

k i er o r  tuk kssy chorych na n .  Łódź, przy 
anga*g)waBiH pracównikdw aa posady,
uwzg^dnia tyjko oferty, poświadczeń« 
przez Radę związków kotnMistycznych.

¡Jo d a la r ia w a ś w  s s g t a l i i a ,
Na polesla widaewskin zastał przy

jęty «toaorca pnaz biare za^akdw . Proc! 
się dzlertawców o priybycie w niadaidę
0 godz. 2 po poi. aa ż«brsate na p>z4Mic 
widzewskie.

. P n t ^ C w y u N l 1 k »R a!en iaaal«y .
W dziilajszytn moasacis dzie;owym, 

kiedy cały naród porywa za br»» w obro
nie Wolności pr~?tl nawałą nioski^wako- 
botazewicką, kiedy Lud pelski najlepsze 
swe dziatki wysjla na f.oat, jady nie czar
na klika pewayet) tcaaiioaiczRików trwa w 
ohydaym sobkostwie.

Robataicy w listach d« redakcji skar
żą, się aa gospedarzy, te  w«ię zatrzyaiu- 
ję—sie rep«ruj(j stadzie*, eksmitują nie- 
prawaie lokatorów etc. eta. OlrzytaiPś- 
my m. In. skargi na Wejckcka Włodar
czyka (ul. Ruska 8), który aaiłaja wyru
gować 2 mieazkaaia lt&ateta Sibioaka i
1 na tyda Weittfcerga (Słenkiiiwlsaa-40), 
który ais chcą zraperować ctadai, iKtiejąc 
się »■ dodatku z bkitordw.

K a lą ż k i  n a r t a a f i w a .
Łnkaszewlcz C. iot. „Paaliczns a pry

watne ubezpiecneaia w PoIłcć*. (Uwegi 
nud iaea*oriałtm Z w itku  towarzystw pry
w atach". Waaswiwa 1920.

Brjak Fr. prr-f. .Ulatoija Madsidwa 
ziem pokkich w kratki.« zaiysła*.

Wydawaictwe OWwnesa Ur»łd* Z i Sil- 
skiego, Warszawa 1920.

W ytaryel«  U ry jA a ^ l
Wywiadowcy Urzędu Walii z LbAwą 

wykryli w poaesji pad ar. S pizy al. Dła- 
giej składy paskarskie farby ptzedwefsu- 
nej, należące do niejakiego Sj»}*aa». •

E C o m ł Ł a a ł i k a t y .
Z parku IS®w©©£su

Dziś wielki konkurs śmiortalaych 
skoków, publiczność będzio saiała okazjtj 
prsokonać się o wytrwałości swoiok s e r 
wów.

K asa C h«ryoh.
Komisarz Kasy Chorych in. Łodzi 

(Al. Kościuszki Nr. l  \  wojśeio 2 piętro 2 
ma telefon Nr. 1C3.

■ o------
Młodzież żeńska wobec odezwy Na

czelnika Państwa.
Między-szkolny komitot orgaaiza- 

cyjny prosi koleżanki kia* wy*«yfiłi V,
VI, Vil i VIII szkół średnich a iakżo 
maturzystki o liczno przybycie na sebra- 
nie 13 b. m. o godz. 5 po poł. w sali 
Gimn. p. H. Miklaszewskiej, (ul. Sienkio- 
wicza 61 III).

K o n i ś s i  BÍ3 p i ż n a j ą .

Obaonej sytuacji, w jak ie)'anal&ała 
się Polaka — nia ontlaaskuią wykarzy- 
»fcjsó na swe}ą W re/dć kaMttni&ai has!. 
Z «1*3 w , a ‘¿^¿»,ijrs&« l niesalocida lmsta- 
lj»a !»»ra.aai»ty«'łi uakłująe sp«4q^aw&ć 
swą kraeŁą »«Wtf.

Oto w diw*eh asfatnJah z*irr  
aaJio s-ia na r« e wiola m*-

„ K i** sr s i(-s >k Arbećier 
Par.iai Pa lana*, w których te  *właS»ewh 
b y >1 pa£'«rsa tiugu»f Wiikftiaaa »łacram 
e .i«  R&|$»cs9a ei«ra w p o łc ie h
— uV yU  pad „ld«ia — o-
¿s«ieta w* aąticyó w atowili
(ad fcruciawf zwąt^4®aia w dtasaa pol- 
aade.

Js&Ąi wbydą w ke4« i tych
od*rw rwróco** misy da ee jw teM w  
we*»jwtóa: .Do waiiri, towarsyswa. Żą
dajmy rratyc4mia®t»w*g* pawrwawda 
wojnyl Niach ty e Poisfca Rapiwllka 
Rad rabał*ie»ych“.

D i i, kie îy cały Naród cayni wiel
ki o daprzeó naata^ąea na «aa z a 
tycia hordy bołaaawiekia maaldew»ko- 
żydowskie, — podnbno w^M-wania acz
kolwiek napewuo — paaastatąee be* 
echa — aą niesłychaną prowokacją.
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M’ ćhsj komuniści nasi się nie za- 
cją. I .c:'rp'iwo§ć robotnika pol-

* ¡jgo ma swoje gran e«. (jw)
"Onar

Komuniści w potrzasku.
(k) Polleii pfsństw^wcj na powiat 

lód'- i ud«ło »«««raj wyfcryć gniazdo
ł o ,iunhtów w Z ^ r z u ,  mianowicie w 
fabryce Brrstfhc*« pr>y ul. Ber’-o Jose- 
łowioza. Otocso»© dookoła ^wach fi- 
bryczny i pełłeja ¿oke»*»ła B?jes*eg6!*w3j 
rewiz-N, rmyawww*» wr-«l«»i©no rozmaite 
protóom^cje •■autTWsiWwowe przeciw 
wst-.po-*" niu do armii.

Głównych agitatorów  x:--raz na 
miejscu aresztowano. Są nimi Wł War- 
dyńs i i Jan Wieczorek. Przy osobistej 
rew bji u Wardyńskiego policja znalazła 
dwie listy do zbierania Bkładek na cele 
agitacyjna.

Również wczoraj funkcjenarjusze 
policji na tre fli na kryjówkę ’ om uri- 
styczną w Konstantynowie. Areszto
wani zostali: J. Chęciński, H. R ienur, 
A. Falrach, S. Szkudlerski, N. Chapiń- 
sk i^ o . Znaleziono sztandar cz«rwo;t$* z 
napisem „Ni-eh żyje międzynarodowa 
rewolucja socjalna*, „Niech żyje partja 
komunistyczna''.

Wszystkich osadzono w wiezieniu.

M e! M i
z  dnia 10 lipca.

Na torze kolejowym Mułode.czno 
Połock 5 kilmtr. na północo-WBohód 
od Krzywic oddziały nasze odparły 

v ataki bolszewickie pod Jaźnią pod 
fBilnym naporem przsciwnika oddzia
ł y  nasze odchodxą z linji Berezyny 
•walcząc zaciekle z nacierającym i 
kolumnami bolszewickimi.

Sm olewice zostały zajęte przez 
nieprzyjaciela. W alki toczą się o- 
beciiio wr okolieaofc Mińska.

' Na północ od Prypeei nieprzy
jaciel praeprawił się przoz rzekę 
Ptyoz zręcznym jednak manewrem  
naszych oddziaMw został wyparty 
na wschód poniósłszy w ielkie straty 
W zabitych i rannych.

Na południe od Prypeci oddzia
ły nasze na rozkaz wycofały się za 
Horyń. Nieprzyjaciel obsadził Sarny. 
•Oddziały armji gen. Raczę wskiogo 
energicznym atakiem od północy za
jęły  przejściowo Rowno i w yw iozły

stamtąd w szystek matorjał wojenny. 
W rejonie między Łuckiem a Dub- 
nem ożywione utarczki naszych pod
jazdów kawaleryjskich z konnymi 
patrolami armji wroga.

Na Podolu jest przeprowadzony 
planowy odwrót wojsk generała Ro
mera.

Pierwszy zastępca szefa sztabu ge
neralnego

Kuliński, generał ppor.

h  Litwie zanlspokojcnio.
POZNAN 10 lipca. (PAT). Radjo.- 

depesza z Nauen donosi, jakoby ofonsy- 
wa bolszewicka na froncie polakim wy
walała w psństwie litewskim wielkie 
zaniepokojenie.

P^Hiiija oifiosi pa» żachną niaiłilizację. 
LJD r:, ro ¡ ¡ - c a  (p a t ). —

ail]f
T e l o g i r a p i i “  z  K p j i e n f e a f f ł  d o -  
n » s ;, ż e  u u m u n ja  e g io s i  o* 

ensbiitsasję z  powodu  
na f r o n c ie  p o i-

ftk im .

Ma o b ro p ę
(Od własnego koresp.J.

WARSZAWA, 10 lipca. Entu
zjazm narodowy w  całej Polsce 
rośnie. Zewssąd nadchodzą wiado
mości o ofiarności, gotow ości bo
jowej, przejawiającej się wśród ca
łego społeczeństwa. Zwłaszcza ro
botnicy, młodsież i inteligencja  
pracująca przodują wszystkim w 
zaciąganiu się pod sztandary armji 
ochotniczej.

W ciągu dnia dzisiejszego zgło
siła akces do akcji obrony Państwa  
reszta zrzeszeń społecznyoh i zawo
dowych.

W Lubi nie pracownicy w szyst
kich urzędów państwowych oddali 
się do dyspozycji władz wojskowych.
—  W Zagłębiu Dąbrowskiem zgło
sili akces ochotniczy urzędnicy po
ważniejszych zakładów przemysło
wych. —  We W łocławku wyłoniono 
komitet „wszystkich stanów “, który 
w ezw ał w szystkie zrzeszenia do 
akcji obrony Państwa. — W pow. 
lipsowskim  urzędnicy państwowi i 
municypalni postanowili bezwzględ
nie natychmiast zgłosić się do arniji 
czynnej. —  W Kaiisay entuzjaeni 
jest scalony. Cała inteligencja pra
w ie idaie do wojska. —  W Piotr
kowie odbył się olbrzymi w iec  
patrjotyczay, po którym zapisało się  
natychmiast w ielu ochotników. —  
Związek młodzieży polskiej pocho
dzenia żydowskiego „Żagiew“ w y
dał płomienną odezwę do swoich  
członków i sympatyków o wstępo
wanie do wojska. — W Krakowie 
postanowili w stąpić do armji w szy
scy b. legjoniści, zaznaczając, że 
rząd powinien wydać rozkaz po
wszechnej mobilizacji. Zgłosili się  
również do służby inwalidzi.

We Lwowie w szyscy zdolni do 
noszenia bruni polacy oddali się  
dyspozycji władz wojskowych.

Również i w Poznańskiem szerzy 
się zapał werbunkowy.

Po stawi 8 fh służby czynne!.
W A R S Z A W A , 10 ¡¡¿¡ca. —  

(P a ? ) , O d h y ło  m ą  2£®&s*-«in:» 
g łF jefcaS is tow sciiiI i  u r s a r ^ c r^ r S e ł i  
fc lu b cw  p o s e ls k ic h  z. asJac'«,-- 
ł» ra  vs'.zvtniti, Socii!2f5W3‘.:5c- 
fjo Z ge-T. l-jSsi&era BCŚKj,'ę©o- 
©w fcwa&ijii e i J ni a 
ssikeji F& sta*
I lo n ie " ’«?, i>& p a s ła iy s - i - e  iwscgą 
br* ć  w? w aifońsh  z
farsłuśij ta rę .'iu  ca rsń  k & ó rzy ,

w u t u i  m  
s w o i c h  a ' i r « c | » © h  m y h O r -  
©zye"? A g lta e fę  xaro»*-
bjHikM w q p  x c o ! » k o  b s ls z s *

i s u  p a i r z s b c ;  p o -
Ż a c z k i  fe»£>j®ss.fł® {.

clś3.
WARSZAWA 10 lipca. PAT). —
Ukazała się odozwa Min. skar

bu. aby niezdolni do noszenia broni 
podpisywali pożyczkę.

OIsfskć na rzesz ariap.
WARSZAWA, 10 lipca (PAT). 

W dniu wczorajszym złożono na 
ręce Naczolnika Państw a cały sze
reg ofiar na potrzeby armji.

Tłumny r $yw osteikśw w Fjtkowis,
KRAKÓW, io lipca (PAT’. Dzien

niki podoją, że zaciąg ochotników w 
Krakowie staje się coraz bardziej tłum 

ny, tak, że postanowiono utworzyć 2 Ko
misje zaciągowe.

Bardzo wielu ochotników nie ko
rzysta z 8 dniowego urlopu, locz pozo
staje w koszarach. Niektóry przychodzą 
całkiem umundurowani.

Ostoj ffcrs&wgj w ¿tsfńsiiaj $aii.
(Inicjatywa N. P. R.).

ZDUŃSKA WOLA 10 lipca. Od

było się tu z inicjatywy ?fPR peałelza- 
nie Komitetu ©•alenia tf*rod*weg*. Ka
in itet dzieli się io* 3 sekcie: OfieU naA 
żoliaierffsm, Oflarao««i publiezneg i Wwf* 
bunku ■ oraz Sekcja propagandy.

Do prezydjuaOc®Biiietu wchodzą a 
NPR kol. Karsaewski i Hainblat. Wy
dana będzie odezwa do lodnośei.

W niedzielę, d. 11, w X<Ł Woli 
N ‘R urządza wielką manifestację.

I I 11\ r j  %i 4

WARSZAWA 10 lipca. (PAT). — 
Generalny inspektorat armiji ochotni- 
cząj. Rozkaz dzienny Nr. 1.

Żołnierze armji ochotniczej!
Na rozkaz rządu polskiego z dniem 

dzisiejszym objąłem inspektorat general
ny armji ochotniczki, witajcie w szere
gach dla walki w obronie wolności. W y 
najgoręcej miłujący Ojczyznę idzieeie za 
przykładom społeczeństwa lwowskiego 
1918 r., które swem życiem oflarnem 
odparło wroga i zamknęło mu wrota do 
Fotski. Dziś zagrożona wolność nasza. 
Na progu bronić będziemy wejścia. Żoł
nierz czynny armji Rzeczypospolitej bo
hatersko walczy za cenę krwi sw oj 
przelanej, dając Ojczyźnie możność orga
nizacji państwowej, a obywatelom bez
pieczeństwo i spokój w pracy, leoz gdy 
bolszewicka Rosja wzmogła swe siły 
militarne w Polsce stule taż sama 
szczupła dotyokczas garstka odpiera 
wszystkie ataki.

Przyszła zatem teraz kolej na Waa 
którzy .jako ochotnicy wspomóc pragnie
cie artuję czynną i «'spólnie z nią chce

cie walczyć. Powstaliście dla obrony 
ziem polskich, dla obrony życia i mie
nia obywatsli. Dla obrony walnoici i 
najświętszych Ideałów Polski. Pr^ed 
zalewem barbarzyństw a i nieubłaganej 
zem sty nad naszą Ojczyzną, aza tom jak  
powstańcy 63 roku, którzy z nami stąią 
w szeregach nosić będziecie zaszćzytią 
kokardę powstańoów.

Każdy ochotnik formalnie zaciąg 
nięty w szeregi armji ochotniczej o trzy ' 
ma czerwono-białą kokardę ze stemplem 
geaeralnego lub okręgowego inspektora 
armji ochotniczej na odwrotnej stronie 
kokarda ta wiuna być noszoną na fura
żerce pod orłem oraz na bluzie na kla
pie lewej górnej kie-żeni przy równo
czesnym posiadaniu legitymacji zacią
gowej*.

Organizacje Czerwonego i Białego 
Krzyża podjęły.się już dostarczenia fu- 
rażek i kokard.

Haolo ochotnika „W boju“ odzew“ 
_Na zwycięstwo“ tak się pozdrawiać 
będziemy: „Bóg z Wami“.

Joneraliw  inspektor armji ochotni
czej Józef Haller gen. broni.

Rokowania sewiscko-augielskia.
PARYŻ 10 lipca. (PAT). — Rząd 

sowiecki zamierza podjąć układy z rzą
dem angielskim na podstawie warunków 
zawartych w nocie Lloyd Georgea prze
wiezionej przez Kra6ina.

„H um anit^Ł ow iaduje siQ z Mo
skwy, że r z ą d ^ ^ Ł ^  nową delegację 
skład jej nie je sP ^ B ^ c c  znany. Wedle 
wszystkiego prawdopodobieństwa układy 
będą rozszerzono także na kwestje poli
tyczne.

Bolszswicy chci zniszczyć klasę 
średnią.

NAUEN, 10 lipca. (PAT.) R^d o. 
„yorw eerts“, omawiając 10 punktów, 
od których bolszewicy uczynili zależnym 
przyjęcie riem ców  niezawisłych socja* 
listów do 3 m ędzynaredóf/ki, pisze, że 
żądanij te  są najlepszym dowodem, że 
bolszewicy chcą zniszczyć, kiasę średnią
i wywołać walkę klasową.

Bandy praskie srożą się nadal.
OLSZTYN, 10 lipca (PAT). Ataki 

band niemieckich na ludność pois ą 
sreżą się. Cała ludność powiatu S ąc- 
borskiego domaga się przysłania wojsk 
ko«l cyjnych na dzień głosowania. Z 
Niborsu donoszą, fe  bandy obcych przy
byłe z Niemiec zalegają drogi i szosy i 
napaóajij no delegatów  polskich. Z 
^P*trody donoszą, £e bandy niemieckie 
obi«gały Dom polski.

ge stolicy i 2 Hraju.
Ksrsszck:!

WARSZAWA, 10 lipca. (PAT.) 
Prezydjum Rady ministrów komu
nikuje: p. Adam Poszwiński, pod
sekretarz stanu w  m inisterstwie  
byłej dzielnicy pruskiej, podał się 
do dymisji. Dymisja została przy
jęta.

fcłastrsfa W cza .
KRAKÓW, 10 li?ca (PAT). Wczoraj

w.cccorr.m ¿am ile t wciskowy, który 
k rąly inad  Bielanami, a aastępnie zwró
cił się w stronę ? .tierzyńca, uderzył na 
re g j  ulicy Kraaaewałuego o komin bu- 
dyrJtu At.. ¿i.»«go. Następiła e::jtplozja i 
safnoiot spa-ł: aierś^nt Jcw erski i starszy 
to l &tz ks. Antoni Radz.wił liczący lat 
2a zginęli na mie scu.

Dziś trzeba wydebyć z narodu 
tyle siły, żeby o nią jak o granit 
rozpryskata się nawała bolszewicka!

Do retSakcji „PRACY“
potrzeb n y  z a r a z

l 0 i * e l t o r
lub

Zgłoszenia w  poniedziałek osobiście
o godz. 11— 1 po poł i  od 6 —9 w . 
Zgłaszać się mogą tylko osoby od
powiednio wykw alifikow ane i w y
kształcone. Uposażenie dobro. Może 
być traktowane jako zajęcie do

datkowa.

U l e  s p r a s s d i s g w a I c S e  
s4aa*2feh isisrań,

bo takow e tiiAićCic za KsU.\ r a m t i  x U tw oś* 
c f, prz<#i■ lo c i j ć  n i  ;n p e!a  i  now o  >vl_sao-
r ę iz m  j-isB crn i i •  tw # j d o b io cl !)3rw-
nik.3 ■*! „ t f l t f l ^ T T 11) k tó re  * * b y ć  «  »8*» w  20 
ró tn jc h  ¿<ji»r»ch w kaid»J titUdeic aptecz

nym. sk la iiia  i...b i » jć l» ra ! .
Za doskonały skutek §waranti]§my 

Tow. „K O LO R Y T*4 Fabryka Chemiczna, 
Warszawa, Chłodna 36.

f -  ŁAJjrj
H. P iA £ E C K I, Ł A łlź , Św. ANNA 30.
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T y l k o  J e s z c z e  d z i ś  i  j u t r o
¿7 [ f

9 9 W E S E L E A  C O R
OgEOH

9 9

Najnowszy dramat w  6 aktach ze słynnym i artystami

''..: i L almonowq 1 iwłem Ocgenerem w  rolach 
tytułowych

Nad
program; P r z e g lą d  w s z e c h ś w ia to w y W spaniałe 

zdjęcie z 
natury

P o o z ą ł o h  p r z e d s t a w i e ń  o  3 .

m m m m w .

Rada!

Hiesige
Ce?

■scjaci

lismi ii i  MnAt
Następujące instytucję w  dniu Św ięta „Po- 

życalo Odrodzenia“ w  NIEDZIELĘ, dnia 11 b. m. 
od godz. 11 rano do 1 pp. oraz od 3-ej do 5-ej 
b ;dą przyjmować zapisy na „Pozyczkę Odrodzenia“:

Bank Handlowy w  Łodzi, Al. Kościuszki 15 
Bank Handlowy w  W arszawie Piotrkowska 06 
Bank Handlowy w W ¿ tr a w ie  Dzielna 17
Bjr.k Polak. Kupców i Przem.

Chrzęść.
Bank Handlowy Landau 
Bank Kupiecki Łódzki 1 
Bank Smółek N im . w  Polsce 
To w. Wzajemn. Kred. Przem.
Bank Zachodni 
Bank Ziemi Polsk. w  Lubi.
Goldfeder M.
Henszel i Brandes 
Landau j.
Ł Tow. Wzaj. Kred.
I Ł  T o w .  W z a j .  K red .
Dem II milowy Józef Kowa

lew ski
Dom Bankowy Heronim Szyff 
W ładysław Eckersdorf 
Krzywicki Leon 
Filip Goldsobel 
Samuel Wajnberg 
Józef Hirszberg 
Piotrogrodz. Ryski Bank Handl.

Oddział łódzki 
Tow. Wz. Kred. Przem ysłow

ców iódz. Ew angelicka 15

Piotrkowska
Piotrkowska
Piotrkowska
Kościuszki
Moniuszki
Piotrkowska
fi Sierpnia
Piotrkowska
Piotrkowska
Piotrkowska
Piotrkowska
Piotrkowska

Piotrkowska
Piotrkowska
Piotrkowska
Piotrkowska
Piotrkowska
Piotrkowska
Piotrkowska

Piotrkowska 57

K in o  r a u u i i  SZW ą/C A ftSK A
uh Sl«RkioTrl( za i« 40. 

iizitl

j  wMiiM mr P o tę ła y  dramat iyciow y w 
5 aV,t. l życia arystokracji 

NOVĄ w g ^ w n rj r ’1!.r* •’ vn-i i
acsss .̂;MKiist£ii <

y p h i e p ®
P i o t r k o w s k a  . 4 4

E a sty c tw , e ^ m i n y ,
s*óv.r i  t- : c  .i cs w  j  o  ’ 
-  e s o o h ,  r - w h r ó w .

w atK cIisich  4f}tT«5n 

fe ia x e ls  i r ja lł  »

w cania od IO*/0 do 50% taniej
« • » a
S a r g ,

l©S3:cii«5 i y  dauert p r x y o x e m  
» dni 12, £3 i §4 h, m* ps*;:«»

W?

n a  P o a s j r o z k ą  0 s l s * © a l z e w i a «

£-*a£t»zebroa je s t

zdolna bufetowa
do restauracji» S rzędu.

Warunki według umowy.
W ia d o m o ść  P io tr k o w s k a  4 7 . - 5

Wydawca: Zarząd Okręgowy N. P. R. w Łodzi.

s = a s = g s ^ ^ r i ^ i 6 = s r g = 3 ^

SiSZEDAZ [ETiLICilA
Wyrobów włókienniczych |  h

T -w a  A k c . M a n u fa k tu r y  B a w e łn ia n e j  
w  W id z e w ie

wznowioną zostaje z dniem 6 lipca r. b. w  sklepie fabrycznym  
przy u l. R o k io iń s k ie j  i i - .  5 4  ( t r a m w a j  Kb*. 10),

2129—3

’s s M ^ r a = « i - g s i - « i i = g g = 3 i g = g s = a ^ 3 ^ B

f e ę u r e t  Józeła zagubiła leiilty- 
W'*'1 mocję cl łubową, w ydaną*  
kooperatywy .Łodzianin*.

Kupuję używane meble, gard»- 
robę, bieliznę, futra, dywa- 

ry , maszyny da stygła, płac? na]- 
■wyisze eony. Welnrelch, ul. D*- 
ne 'y t t ’ 19. frout «klep. 963 -30 

ot ¡lek!-  Antoni la g n tł- rp a u n l 
na piekarnli) i koncesję, wy

daną w gan. Górki, os. Tuszyn. 
¡upka Józef z g u b ił clo*oU o- 

coblsty wydany w Łodd.
2174-3

<*©i

ŁÓDŹ,

Przejszd 8.

D r u k a r n ia  A k c y d e n s o w a

„ P R A C A
99 ŁÓDŹ,

Przejnzä 8-

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, p, • RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO-

GRAMY i t. p.
DLA STOWARZYSZEŃ i OROAN1ZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.

=3Ę

t&sjSIA.kowslca Ann« «agnblła ) a- 
B»* szport niemiecki, wydany
w ŁojrJ._______________ 2 12—3
S^r, etidsl .16 ef ■/ i gubł  paszport 
Hwli nioiaicDki wydany w Ł>- 
dl._________ 2142—3_______
l»|Bav>TOtllewlcz Antoni zagc.b<ł 
» «  dowód osob:sty w y d a ty  w 
Łodri-____________2143—3

Olcjntczak Anna zsKublta dowód 
osobisty wydany w Łotlil. 

icś doberman tre«.o ‘ any rocz* 
rry, do «[v cJanla zar:iz Krót

ka 7, m. 2. 2176—1 
t e i av,'tł lvinv;icliW;i zaguSlt I«- 
*- fjlłyroację, wy d u nu za Zwłąt* >•* 
ku Trantw.i|arzy 1 drnp^ wjriJ.mi 
Si Pol. Z w. Z ~- 'v. 8173—1 

iTElch 1't wul zagubił pakr.port 
polski, wydany V  SioradikUm 

powiecie i legitymację z Fol. ; 
Zw. Z'iw. 2179—3 

,nviai: J.ikób za;uit>ii p -?/.porł [ 
i!'en\lflckl, wydany w Łodzi I | 

piw i()d;y 24 mk. 1 5> f. 2180—3

Rowery *o idnie r perujc, za
kład rowerów, Nawrot 32.

1711-10
Bf^ysrłtowa!;* Agata lig iib ił' — ; 
B& paazport nleinl»cki, wydany ;
■w Ł.o.lf.1. 2161—3

S o>:zyńska Marjanna zagubi!* 
kartę węglową, wydaną w

mngb.bacl o . _______2173—t
Folii.

paezport niomlecki,

'F i

^ 'ik o w « K a Fdlu wa ¿agublt.i

w Łodzi.
yd3ny

2175-9

jmmm
€ r

i  P ß V S Z G Z E
usu«>a «wij- p ,  g
radykał a lej

:*SS*SSBSSB32BS:HS£S(K*U:«1S«XS«SE«3:SSBs«s=W=ils=SsJffl::as:B::S=SK=l |=B=«=:B5=B̂ B::a:iia:iBi:llsa»ssa
Tow. Akc. Ilandlowo-Przomysłow«

„ i .  Ł .  B O K i C O © S i t i 6S
O D DIIA«. er Ł 0 B 2 I .  

p o l e o a  z a  a tL ła d ii: O s e s k i  d o  k o c ,  ti&oy I a i s r -

mm S k le p :

P7j Uabkt, p4t>i'śi(«ni«
I nsfntfei d o  lica . 

Piotrkovrska Nr. 48, tel. 84.
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ą  4  
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U
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feasrassSssB—asSKaiiÄBisilzsBTÄlsrHrsBÄRrrBKiastBBaBiacs:». g;issa==B3eassBssa=sas:9sia5=r-

C Z C I O H K I
zużyt8, ołów i metal kapujemy.

Płacim y nąjv/yższe ceny, adm. „PRACY*, 
Przejazd Nr. 8, od 10— 12 i od 6— 7.

Tłoc ono w drukarni „Praca* Przejazd 8.

O głoszen ia  drobne.

Aa  gffo.p«Je
• *■*»« C“ie* b a  dywany, gar

deroby. futra, bielisnę i rożna 
sprzęty domowe, płace najlopiaj. 
Wólczańska 43, m.6, Cftrzar v vicz. 
_____ ________________ 203?—140

A i |  Kupuje żahis-
i f ta .  «.'-I« ty  karakuło

we, fokowe różne futra męskie. 
Płaca najlepiej Gkossman. Piotr-
kowska 24.________  1722-30

bram J«kób \Volbc.rji zagubił 
paizport niemiecki wydany w

Łodzi.________  211 1 -3
P^)eti:iarek Stinlaiaw a zagubił* 

fiasiport rosyj3ki, wyda*y w
L oda. ___________2177-3
E ^arcińsk i Jakób /.sa^bii pasz- 

port, wydany w ŁodzL 
_____________________ 2117—5

•Buchalter “ S “.”
ne codziennie od godz. 5 po po
łudnia. Łaskawe zaofiarowania 
pod. »Rntyna* w adm. ,Prsey*.
_______________________ 2)09—3

Cylloh łcchek lil le l zagubił 
paszport nlamleckl, wydany 

w iiodzi. 2170—3 
'rajdeorujcii Plnkus zagubit — 
paszport niemiecki, wydaay  

w Łodzf.___________ 2169—3

Karw jclńskl ta w e ^ z a z n ił i  — 
paszport niemiecki, wydaary 

w ŁodaŁ 2172—a 
f^ /o rzaósk i Z. fji zagnW« pa«- 
* »  port nleniieckt, wydany s 
gm. Białej.______________2182—3

S tanisław Kubl* zagubił pasz- 
jjo r^  metrykę urodzenia 1( 

500 ciarek  z portfelem ca Dwor
cu Kaliskim. 2ir,g—3

S ptllinjj Os ar zagubił («sz
port tymczatowy, wydany w 

om. (łórkr! Pabianicka. —3

Sprzedam okazyjnie
sypialnię, stołownle 1 kuchnię, 
dwa pięino lustra oraz ró#no 
.pois-lyóoie tnebie, biurka 1 ftcly 
bii>i»wo. Piotrkowska 44, front,
|pifirv.'s^o piętro. 212^—4

węskie od n:k. 
d l l u l  1250, dziccinr.* 

od 200, palta chłopięce l panień
skie od 423, ubrania, ze sztucznej 
tkaniny 60. Obuwie, kurtki, blu- 
*y, spodzie r a a i ta n ia ]  poleci 
.J a r if ta r fc : Ł óeJ=!’.!*, Piotitow - 
sks 4 i. 1 r io tr^  front. 2123—4

Z agubiony 
wydany

niennackl 
na imig

____________________  2157—

Weber Piotr zagubił paśzporł 
niemiecki, wydany w Ło- 

2181—3

paszport 
w Łodzi

Wigdor Icek Sznstnk.

d?l.
ŁOeber Wtaeys; 
®5s paszport cłe) 
w Orainla Grobno.

Właeysława zagubił* 
emlecki, wydany 

21G3-8

Woiman Sala «»gubiła pasz
port niemiecki, wydany w 

Ł od i.__________________ 2113-8

W^ o w h »  Marcin zagubił legi
tymacji} chlebową na 8 o- 

soby ■wydaną t t  Ł odzi. 2160—1

Wapłńsia Zoli* zagubiła kart? 
weglo^«,-•wydana w ŁoJzŁ

Z agubiono paszport nleruiack! 
na Imie M atjenny Bartosik, 

wydany w Lodzi 2130—J

s

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ
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